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Żyjemy w czasach konsumpcjonizmu. Z Za-
chodu siłą rzeczy przywędrowała moda na 
duże markety, które kuszą nas swoją bogatą 
ofertą, a także różnorodnością produktów.  
W naszej okolicy na przestrzeni ostatnich 
lat powstało mnóstwo tego typu obiektów.  
Sklepy pojawiają się jak grzyby po deszczu,  
a mimo to często dziwią nas informacje o po-
wstaniu kolejnych supermarketów. Jednak oka-
zuje się, że Lidl, który powstanie przy skrzyżo-
waniu ulic gen. Bora-Komorowskiego oraz gen. 
Fieldorfa „Nila”, to inwestycja zaplanowana już 
pięć lat temu. 

Jak poinformował nas w korespondencji mailo-
wej rzecznik Urzędu Dzielnicy Praga-Południe, pan 
Jerzy Gierszewski: Już pod koniec 2010 roku Spółka 
wystąpiła z wnioskiem o ustalenie warunków i szcze-
gółowych zasad zagospodarowania terenu oraz jego 
zabudowy. Decyzja o warunkach zabudowy została 
wydana w lipcu 2013 roku przez Wydział Architektury 
i Budownictwa w dzielnicy Praga-Południe. Kolejnym 
krokiem inwestora było wystąpienie o wydanie  
pozwolenia na budowę. W odpowiedzi w styczniu 

2015 roku Wydział Architektury dzielnicy zatwierdził 
projekt budowlany i udzielił pozwolenia na budowę. 
Warto zaznaczyć, że decyzja ta została wydana do-
piero po wyczerpaniu się wszystkich procedur odwo-
ławczych i rozstrzygnięciu wszelkich sporów, które się 
pojawiły. 

Realizacja inwestycji spółki Lidl Polska wiąże 
się ze zmianami krajobrazowymi naszej okolicy. 
Po pierwsze zniknie osiedlowy parking. Po drugie 
Gocław jest uboższy o jedenaście drzew. Ten fakt 
szczególnie może nas martwić, ponieważ nasza 
okolica staje się coraz mniej zielona. Okazuje się 
jednak, że ta sprawa nie była obca urzędnikom, bo-
wiem równolegle do prac związanych z warunkami 
i zagospodarowaniem terenu przy skrzyżowaniu 
gen. Bora-Komorowskiego oraz gen. Fieldorfa „Nila” 
toczyła się procedura dotycząca wycinki drzew, za 
którą opowiadał się inwestor. – Ostatecznie decyzja 
zezwalająca na usunięcie 11 drzew została wydana 
przez Urząd Dzielnicy pod koniec marca 2015 roku. W 
uzasadnieniu tej decyzji  Wydział Ochrony Środowiska 
stwierdził, że nie znalazł podstaw do wydania decyzji 
odmownej. Warto wiedzieć, że w przypadku speł-

niania przez wnioskodawcę wszystkich warunków,  
w przypadku wydania decyzji odmownej, urząd byłby 
narażony na wystąpienie inwestora z roszczeniami 
finansowymi. Decyzja Wydziału Ochrony Środowiska 
Urzędu Dzielnicy nie była jednak całkowicie satys-
fakcjonująca dla Lidl Polska. Pracownicy WOŚ nie 
pozwolili na wycinkę dwóch drzew, bzów czarnych, 
które ich zdaniem osiągnęły cechy drzewa pomniko-
wego, co oznacza ich zachowanie. Poza tym uznano, 
że drzewa przeznaczone do wycinki spełniały funkcję 
izolacyjną dla tego obszaru i w związku z tym opłata 
za nie została podniesiona o 100% – wytłumaczył 
pan Gierszewski. 

Ostatecznie inwestor zapłacił za wycinkę drzew 
336 705 zł. Istotną kwestią jest fakt, że spółka Lidl 
Polska została zobowiązana do zabezpieczenia 
drzew znajdujących się bezpośrednio w sąsiedztwie 
inwestycji. W nadesłanej przez rzecznika Urzędu 
Dzielnicy Praga-Południe informacji czytamy, że 
władze samorządowe dzielnicy nie mogą odmó-
wić wydania pozwolenia na budowę, jeśli inwestor 
spełni wszystkie ustawowo regulowane kryteria i 
warunki. A tak było właśnie w tym przypadku. 

Olga Łęcka

Gocław z kolejnym sklepem

Na moście Łazienkowskim prace trwają – to wi-
dać i słychać, a zwłaszcza słychać.  Odkąd ruszył 
remont przeprawy, na Pradze-Południe zrobiło 
się głośniej niż zwykle, ale ten fakt dziwić nie po-
winien. Każde prace modernizacyjne wiążą się  
z pewnym dyskomfortem. Zarząd Dróg Miejskich 
na swojej oficjalnej stronie internetowej tłumaczy,

że całodobowe roboty są konieczne, aby zakończyć 
remont przed sezonem jesienno-zimowym. 

Ta kwestia wiąże się również z problemem insta-
lacji ciepłowniczej, która jest podwieszana pod mo-
stem. W maju trwał demontaż rurociągów, dzięki  
którym ogrzewana jest południowo-wschodnia  
część stolicy. Na stronie internetowej ZDM prosi  

Co słychać na Łazienkowskim
o wyrozumiałość i zapewnia, że tempo prac jest 
dostosowane do potrzeb i chęci jak najszybsze-
go udostępnienia użytkownikom ruchu drogo-
wego przeprawy. Ostatni kwartał bieżącego roku 
to planowane otwarcie mostu Łazienkowskiego, 
przypominamy jednak, że już w przyszłym roku 
na sąsiadującej z nami przeprawie zaplanowane są 
kolejne działania, tym razem z myślą o cyklistach. 
Już przed pożarem Zarząd Transportu Miejskiego 
informował, że powstanie ścieżka rowerowa, 
której ostateczny kształt podpowiedzieli urzęd-
nikom mieszkańcy Warszawy. – Droga rowerowa 
zostanie podwieszona pod płytą główną mostu. 
Nastąpi to jednak dopiero po pełnej odbudowie 
mostu. Priorytetem jest uzyskanie przejezdności  
31 października 2015 r. oraz przesyłu ciepła do 
Świąt Bożego Narodzenia. Prace wykończeniowe 
potrwają do września 2016 r. W tym czasie zapro-
jektujemy układ drogi rowerowej wraz podjazdami, 
aby rowerzysta mógł dostać się na most z poziomu 
ulicy Czerniakowskiej lub Wału Miedzeszyńskiego 
– wyjaśnił nam rzecznik Zarządu Transportu 
Miejskiego, pan Adam Sobieraj. 

Wygląda na to, że musimy uzbroić się w cierpli-
wość i zrozumieć hałaśliwy problem modernizacji 
mostu Łazienkowskiego, którego pożar przełożył 
się na znaczne problemy komunikacyjne w całej 
Warszawie. 

Olga Łęcka

   Czytaj  „WiadomoÊci Sàsiedzkie” w Internecie: www.wiadomoscisasiedzkie.pl
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Fotobudka, zdjęcie z wakacji, fotka z weekendu – tak wśród kierowców 
żartobliwie nazywane są fotoradary i zdjęcia, które wykonują. Jednak przy-
glądając się tej kwestii bez ironii, można zauważyć, że tego typu urządzenia 
wymuszają na nas zdjęcie nogi z gazu i respektowanie przepisów drogo-
wych. Czyli ich główny i podstawowy cel zostaje spełniony. Miejmy więc 
nadzieję, że fotoradar, który prawdopodobnie stanie na skrzyżowaniu Wału 
Miedzeszyńskiego z ul. Gen. Fieldorfa „Nila”, przyczyni się do zwiększenia bez-
pieczeństwa w tej części Gocławia. 

Już w poprzednich latach służby zajmujące się przestrzeganiem zasad ru-
chu drogowego na podstawie przeprowadzonych analiz wykazały, że wymie-
nione miejsce jest bardzo niebezpieczne. – Skrzyżowanie Wał Miedzeszyński / 
Fieldorfa zostało wskazane przez stołeczną Policję jako jedno z najniebezpiecz-
niejszych na terenie stolicy w 2014 r. (dane te zostały opublikowane w raporcie 
Policji z grudnia 2014 r.), stąd też straż miejska przeprowadziła wymagane pra-
wem analizy bezpieczeństwa związane z ewentualnym objęciem tego miejsca 
kontrolami. Jest to jedna z 11 rozpatrywanych lokalizacji. Nie podjęto jeszcze 
decyzji, które z tych lokalizacji zostaną objęte kontrolą pod kątem stosowania 
się kierujących pojazdami do sygnalizacji świetlnej z wykorzystaniem urządzeń  
rejestrujących. – poinformowała nas pani Monika Niżniak z referatu prasowe-
go Straży Miejskiej.

Czy ewentualny nowy fotoradar na Gocławiu przyniesie pożądany sku-
tek, czyli zwiększy bezpieczeństwo, trudno powiedzieć. Jedno jest pewne: 
kierowcy przekraczający prędkość na skrzyżowaniu Wał Miedzeszyński – ul. 
Gen. Fieldorfa „Nila” będą musieli zwracać uwagę na obowiązujące tam znaki,  
chyba że będą chcieli mieć kosztowną pamiątkę z podróży samochodem :).

Olga Łęcka

Fotoradar na Wale Miedzeszyńskim? 

1.  Nie maluj ścian na kolor kremowy, a szczególnie wszystkich. Lepiej 
sprawdza się dobranie dość jasnego koloru bazowego w połączeniu  
z fragmentem wnętrza pomalowanym na biało i przynajmniej jedną ścianą 
o ciemniejszym odcieniu. Ta umiejętnie dobrana gra kolorów na ścianach 
to najtańszy sposób na radykalną zmianę wnętrza.

2.  Jeśli to możliwe, przynajmniej kilka mebli odsuń od ścian i postaraj się 
zaaranżować przestrzeń tak, żeby na środku np. salonu nie było „boiska”. 
Wcale – wbrew przekonaniu wielu osób – nie zmniejszy to optycznie 
pomieszczenia, bo meble są zazwyczaj niższe od człowieka :), a taki zabieg 
uczyni wnętrze przytulnym i atrakcyjniejszym wizualnie.

3.  Rozkompletuj meble – czyli jeśli już masz komplet wypoczynkowy (kanapa 
+ fotel), to albo wyrzuć fotel, albo pozbądź się kanapy i dokup coś nie do 
kompletu. Najczęściej wnętrza wyposażone meblami skompletowanymi 
wyglądają jak reklama sklepu meblowego i nie widać w nich charakteru 
domowników. 

4.  Jeśli masz ładny widok za oknem, zdejmij firanki. Jeśli nie lubisz 
zaglądających do wnętrza sąsiadów, to po zapaleniu światła wieczorem 

opuść nierzucające się w oczy rolety. Zasłony traktuj jako integralny 
element wystroju wnętrza, a nie tylko jako przysłonę okienną. Źle dobrane 
zasłony zmniejszają wnętrze i potrafią je skutecznie zepsuć pod względem 
wizualnym. 

5.  Pamiętaj, że oświetleniem można zdziałać cuda – staraj się tak dobierać 
lampy, żeby świeciły na to, co chcesz oświetlić. Antyprzykładem są lampy 
oświetlające głównie sufit, szczególnie jeśli jest krzywy.

6.  Dobrze dobrane dekoracje ścian to przysłowiowa kropka nad „i”. Bez nich 
wnętrza wydają się nieubrane. W dzisiejszych czasach jest tak duży wybór 
obrazów, grafik czy zdjęć, że cena nie stanowi już hamulca. 

Jeśli potrzebujesz pomocy we wdrożeniu w życie tych zaleceń albo chciał-
byś uzyskać wiele innych rad na dobre wnętrza, zadzwoń do Pogotowia 
Wnętrzarskiego, tel. 604 23 23 57 – pomożemy Ci zmienić Twoje mieszkanie/
dom, byś poczuł się jak u siebie :).

Katarzyna Szaszkiewicz

6  najcenniejszych rad, jak zmienić wnętrze na dobrze zaprojektowane

tel.: 505 283 785, e-mail: biuro@ulicamotylkowa.pl, www.ulicamotylkowa.pl

ul. Motylkowa 11, Warszawa-Międzylesie

Dostępne mieszkania
(stan deweloperski):

97 m2 – 565 tys. PLN
Ostatnie 2 mieszkania

Rezerwując już dziś, możesz dostać 5% rabatu

reklama
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W maju Rada Dzielnicy 
obradowała na dwóch 
sesjach. Na pierwszej  
z nich dużo czasu poświę-
cono dwóm punktom 
wprowadzonym do po-
rządku obrad na wniosek 
Klubu Radnych PO: infor-

macji na temat modernizacji Parku Polińskiego 
oraz na temat mającego odbyć się na terenie 
Stadionu Narodowego festiwalu fajerwerków.

W tym roku Praga-Południe otrzyma pierwszą 
transzę środków w ramach programu rewitalizacji 
realizowanego przez warszawski ratusz.

Na terenie naszej dzielnicy w pierwszej ko-
lejności zmodernizowane zostaną budynki 
przy ulicy Dobrowoja 6, Grochowskiej 250, Ka- 
mionkowskiej 54, Kobielskiej 86 oraz Kobiel- 

skiej 91. W ramach przeznaczonej na realizację 
zadania kwoty 1,7 mln złotych wykonana zostanie 
dokumentacja projektowa, elewacja ścian, wymia-
na instalacji wodno-kanalizacyjnej i c.o., wymiana  
stolarki okiennej i drzwiowej. Dodatkowo  
za kwotę 2 mln złotych ocieplone zostaną  
budynki przy ul. Kamionkowskiej 21, 39 i przy  
al. J. Waszyngtona 42 a. 

Na drugiej sesji Rady Dzielnicy najważniejszym 
omawianym tematem był punkt dotyczący zmian 
budżetowych. Kwota 60 tys. złotych została prze-
znaczona na realizację zadań z zakresu działalno-
ści kulturalnej, które będą zlecone do realizacji 
stowarzyszeniom, fundacjom i innym jednost-
kom. Dodatkowo 22 tys. skierowano na II otwar-
ty konkurs ofert w zakresie wspierania i upo-
wszechniania kultury fizycznej, w tym szkolenia
i współzawodnictwa dzieci i młodzieży. Pomimo 

iż kwota nie jest wygórowana, to jednak warto, 
aby organizacje działające na terenie naszej dziel-
nicy aplikowały o fundusze w ramach konkursu.  
Radni podjęli również uchwałę w sprawie mo-
dernizacji przedszkola przy ulicy Dąbrówki 20. 
Za kwotę 400 tys. złotych w tym roku zostanie 
zmodernizowane poddasze w tym przedszkolu. 
Spowoduje to zwiększenie puli miejsc w przed-
szkolach na terenie Pragi-Południe. 

Warto podkreślić, iż rozstrzygane są kolejne 
przetargi na projekty, które mieszkańcy wybrali 
w procesie budżetu partycypacyjnego. Wiemy już 
o rozstrzygnięciu m.in.: projektu budowy ścieżki 
rowerowej wzdłuż ul. Łukowskiej na odcinku od 
ul. Rodziewiczówny do Zamienieckiej, wybudowa-
nia siłowni pod chmurką w Parku Leśnika czy bu-
dowy chodnika na przy ul. Bora-Komorowskiego.

Karol Kowalczyk
Wiceprzewodniczący Rady Dzielnicy

Z prac Rady Dzielnicy

Nowa przychodnia  
na Pradze-Południe?

Na Gocławku, Witolinie 
i w okolicach placu 
Szembeka brak jest no-
woczesnej przychodni 
lekarskiej prowadzonej 
przez SZPZLO Warszawa 

Praga-Południe. W ostatnich latach wyremontowa-
ne zostały prawie wszystkie obiekty na terenie na-
szej dzielnicy. Generalny remont przeszła „Higiena”, 
w dużej części odnowiono przychodnie przy  
ul. Abrahama i Kickiego, a budynek przy ul. Saskiej 
jest w trakcie remontu.

Jednak przychodnia przy ul. Zamienieckiej 
funkcjonująca w starym, jeszcze przedwojennym 
budynku mieszkalnym od dawna nie spełnia pod-
stawowych standardów określonych przez NFZ. 
Nie jest przystosowana dla osób starszych i niepeł-
nosprawnych. Jej przebudowa musiałaby pochło-
nąć wiele milionów złotych i byłaby droższa od bu-
dowy nowego obiektu. Dlatego od wielu lat radni  

i władze naszej dzielnicy zabiegali o budowę no-
wej przychodni lekarskiej w tym rejonie. I jest  
światełko w tunelu! 

Po przeprowadzonych, m.in. przeze mnie jako 
przewodniczącego Rady Społecznej SZPZLO 
Warszawa Praga-Południe, w ubiegłym roku roz-
mowach wstępnie udało się zarezerwować z fun-
duszy europejskich środki na realizację nowego 
obiektu mającego spełniać funkcje ochrony zdro-
wia i opieki społecznej dla mieszkańców Grochowa 
i Gocławka. 

W minionym miesiącu zapadła decyzja o prze-
znaczeniu na ten cel działki należącej do miasta,  
a znajdującej się na Gocławku przy ul. Styrskiej. 
Teraz pomysł budowy nowej przychodni lekarskiej 
dla mieszkańców naszej dzielnicy wydaje się być 
coraz bliższy realizacji.
Młodzież wybiera Warszawę!

27 maja na Stadionie Narodowym został ro-
zegrany Finał Ligi Europy, w którym FC Dnipro 
Dniepropietrowsk zmierzył się z Sevilla FC. Ponad  
50 000 kibiców z Ukrainy, Hiszpanii i z całej 

Europy na kilka godzin opanowało warszawskie 
ulice. 

Niestety po spaleniu mostu Łazienkowskiego 
zamknięcie nawet na krótki czas kolejnego mostu 
na przemarsz kibiców powoduje duże utrudnienia 
w ruchu, co niestety odczuwają mieszkańcy nasze-
go miasta.

Jednak organizacja takich imprez, o zasię-
gu nie tylko europejskim, pozwala promować 
Warszawę na świecie. EURO 2012, Światowy Szczyt 
Klimatyczny czy zapowiedziany szczyt NATO to 
wydarzenia, dzięki którym do naszej stolicy przy-
jeżdża coraz więcej turystów, szczególnie ludzi 
młodych.

Dlatego nie bez przyczyny w opublikowa-
nej ankiecie zorganizowanej przez organizację 
YouthfulCities, w głosowaniu ponad 10 000 mło-
dych ludzi z całego świata, Warszawa uplasowała 
się na 15 miejscu na świecie, a piątym w Europie 
po Londynie, Berlinie, Paryżu i Amsterdamie, jako 
najlepsze miasto do życia dla młodych ludzi.

Paweł Lech
Radny Warszawy z Pragi-Południe

Co słychać na Pradze-Południe

Centrum Promocji Kultury w Dzielnicy Praga 
Południe m.st. Warszawy oraz Klub Kultury 
Gocław - filia CPK serdecznie zapraszają na im-
prezę plenerową ,,Dzień Gocławia”, która od-
będzie się 21 czerwca 2015 roku w godzinach 
12.30-20.00 na terenie Parku nad Balatonem 
(Gocław)

W programie: 

• Godz. 12.30 – „Nadchodzi Pipi” – teatrzyk oraz 
zabawa taneczna dla dzieci, w wykonaniu 
Teatru TAK

• Godz. 15.00 – koncert zespołu „HabiArJan”, 
wykonującego muzykę, która jest połączeniem 
wzruszających pieśni armeńskich, gorących 

hiszpańskich rytmów, celtyckich harmonii,  
a także łagodnych rytmów bossa novy.

• Godz. 17.00 – koncert zespołu „Słowiany” – 
uczestników 8 edycji programu telewizyjnego 
„Must Be The Music” (uzyskali wynik 4 x TAK 
od jurorów); muzyka, którą tworzy zespół 
„Słowiany”, to połączenie folku, rocka oraz 
huculskich rytmów z Karpat.

• Godz. 19.00 – „Kasia Wilk elektro-akustycznie” 
– koncert zwyciężczyni polskiego finału
46. Międzynarodowego Konkursu Sopot 
Festival 2009 oraz laureatki 3. miejsca na 
48. Krajowym Festiwalu Piosenki Polskiej  
w Opolu, w konkursie „Superpremiery”.

Ponadto wśród pozostałych atrakcji znajdzie-
my m.in.: prezentacje wokalne i taneczne uta-
lentowanych dzieci oraz młodzieży z Gocławia, 
warsztaty i animacje plastyczne dla dzieci oraz 
rodziców, stoiska artystyczne, malowanie bu-
ziek dzieciom, rozgrywki sportowe oraz wiele 
innych. 

Wydarzenie organizowane jest pod honoro-
wym patronatem Burmistrza Dzielnicy Praga-
Południe m.st. Warszawy Tomasza Kucharskiego.

Planowane zakończenie imprezy: godz. 20.00.

Wstęp wolny! Serdecznie zapraszamy!

Szymon Tokarczyk

DZIEŃ GOCŁAWIA 2015!
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Wycieczki, dyskoteki i zajęcia sportowe to 
tylko niektóre atrakcje organizowane przez 
Urząd Dzielnicy Praga-Południe oraz placówki 
oświatowe, sportowe, a także ośrodki kultury 
w ramach tegorocznej akcji „Lato w mieście”. 

Od 29 czerwca do 30 sierpnia w dziewiętna-
stu placówkach działających na terenie naszej 
dzielnicy dzieci i młodzież będą mogli spędzić 
aktywnie czas wolny od szkoły. Przewidzianych 
atrakcji jest tak dużo, że żaden młody mieszkaniec 
Pragi-Południe nie będzie się nudził. Tegoroczna 
oferta spędzenia czasu w mieście obejmuje m.in. 
wycieczkę do Centrum Nauki Kopernik, wizyty  
w kinach, muzeach i ZOO. Nie zabraknie zajęć 
plastycznych, a także sportowych realizowa-
nych w Pływalni Szuwarek oraz Pływalni Wodnik. 
Młodzi miłośnicy tenisa oraz ci, którzy nie mieli 
jeszcze okazji zdobyć umiejętności związanych  

z tą dyscypliną, będą mogli wziąć udział w letnich 
zajęciach w TTKF „Olszynka Grochowska”. A fani 
sztuk walki poćwiczyć pod okiem instruktorów  
z Uczniowskiego Klubu Karate Tradycyjnego. 

Chęć udziału w tegorocznej akcji „Lato w mieś- 
cie” można zgłaszać do 19 czerwca br. za pomocą 
specjalnego formularza dostępnego na stronie 
internetowej Urzędu Dzielnicy Praga-Południe 
(http://www.pragapld.waw.pl/program-%E-
2%80%9Elato-w-mie%C5%9Bcie-2015%E-
2%80%9D-na-terenie-dzielnicy-praga-po-
%C5%82udnie.html), który należy dostarczyć 
do wybranej placówki współorganizującej akcję. 
W ramach warszawskiego programu „Lata w mie-
ście” organizowane będą także posiłki, za które 
opłata wynosi 7 zł dziennie i należy ją uiścić do 
19 czerwca w wybranej szkole realizującej pro-
gram lub za pośrednictwem przelewu. Jak czy-
tamy na stronie internetowej Urzędu Dzielnicy 

Praga-Południe: Z opłat za posiłki zwolnione 
mogą być tylko dzieci korzystające z bezpłatnych 
lub częściowo odpłatnych posiłków w ciągu roku 
szkolnego (na mocy decyzji dyrektora szkoły lub 
decyzji Ośrodka Pomocy Społecznej), po przed-
stawieniu zaświadczenia z macierzystej szkoły,  
że uczeń w ciągu roku szkolnego 2014/2015 
korzysta bezpłatnie (lub częściowo odpłatnie)  
z obiadów szkolnych.

Na Gocławiu program „Lato w mieście” od 29 
czerwca do 24 lipca będzie realizować Zespół  
Szkół Integracyjnych nr 75 (ul. Bartosika 5, tel. 22 
671 33 72, miejsce realizacji programu – Gimnaz- 
jum  nr 27 z Oddziałami Dwujęzycznymi, ul. Abra- 
hama 10), natomiast od 27 lipca do 21 sierpnia  
Szkoła Podstawowa nr 185 (ul. Bora-Komorow- 
skiego 3). Z kolei w dniach 3.08 – 21.08. 2015 r.  
„Lato w mieście” realizować będzie Ognisko Pracy 
Pozaszkolnej nr 4 (ul. M. Pawlikowskiego 3, tel. 22  
613 55 46). 

Izabela Gloskiewicz,
źródło: www.pragapld.waw.pl

Wypasione „Lato w mieście”

Handel danymi osobowymi to coraz potęż-
niejsza gałąź gospodarki. Zapotrzebowanie firm na
odpowiednio sprofilowane dane (np. według wie-
ku, zainteresowań, wykonywanych zawodów itp.) 
jest bardzo duże. Dostęp do takich danych pozwa-
la precyzyjnie dotrzeć z komunikatem reklamo-
wym do grupy odbiorców, dlatego przedsiębiorcy 
chętnie takie bazy kupują. Dane osobowe pozy-
skiwane są najczęściej od samych zainteresowa-
nych. Popularną metodą jest organizacja konkursu  
z wartościowymi nagrodami. Wystarczy zaofero-
wać możliwość wygrania telefonu, by pozyskać 
całkiem pokaźny zbiór danych. Tego typu konkur-
sy regularnie organizuje kilka firm, których działal-
ność polega na tworzeniu zbiorów danych osobo-
wych, a następnie świadczeniu usług telemarke-
tingowych na zlecenie swoich kontrahentów lub 
udostępnianiu tych zbiorów firmom pragnącym
dotrzeć do nowych klientów..

Wzięcie udziału w konkursie to oczywiście nic 
złego, ale przed podaniem swoich danych osobo-
wych należy dokładnie przestudiować regulamin 
konkursu. Na co zwrócić uwagę? Przede wszyst-
kim na te postanowienia, które regulują kwestie 
przetwarzania danych osobowych. Regulamin 
powinien wskazywać w szczególności, kto jest  
administratorem danych (tj. kto je przetwarza  
i kto ponosi za to odpowiedzialność), oraz cel i za- 
kres przetwarzania danych (tj. do jakich celów  
i w jaki sposób Wasze dane zostaną wykorzystane 

– np. wyłącznie w celu realizacji konkursu, a nie,  
jak to często bywa, również do celów marketingo-
wych). 

Warto pamiętać, że rejestrując się do konkursu, 
powinniśmy mieć możliwość czynnego wyrażenia 
zgody w szczególności na przetwarzanie danych 
osobowych w określonych celach oraz odrębnej 
zgody na otrzymywanie informacji handlowych 
drogą elektroniczną. Czynne wyrażenie zgody 
odbywa się poprzez świadome kliknięcie pola 
zgody przy klauzuli zawierającej odpowiednie 
oświadczenie. Pamiętajmy, że zgoda wyrażona 
w ten sposób jest prawnie wiążąca, więc róbmy 
to rozważnie. Natomiast brak możliwości czyn-
nego wyrażenia zgody na przetwarzanie danych 
osobowych lub na otrzymywanie wiadomości 
drogą elektroniczną powoduje, że administra-
tor nielegalnie przetwarza nasze dane osobowe  
i nielegalnie przesyła nam wiadomości handlo-
we. A to już jest sankcjonowane prawnie. Jeśli 
organizator konkursu próbuje na Was wymusić 
zgodę (np. odpowiednie pole jest już automa-
tycznie zaznaczone) lub  
w ogóle brak możliwo-
ści czynnego wyrażenia 
zgody, narusza przepi-
sy ustawy o ochronie 
danych osobowych. 
W takiej sytuacji zre-
zygnujcie z udziału  
w konkursie.

Warto również pa-
miętać, że w każdej 
chwili możemy wyra-
żoną wcześniej zgodę 
odwołać. Wystarczy 
napisać pismo do ad-
ministratora danych, 
że nie życzymy sobie 
dalszego przetwarzania 

przez niego naszych danych osobowych. W takim 
przypadku administrator ma obowiązek nasze 
dane usunąć ze zbioru.

Na koniec mała rada: wystrzegajcie się bra-
nia udziału w konkursach i ankietach, w których 
warunkiem udziału jest zgoda na przetwarzanie 
i udostępnie-nie danych osobowych osobom 
trzecim dla celów marketingowych. Nagrody  
w konkursie prawdopodobnie i tak nie wygracie, 
za to telefony od namolnych sprzedawców macie 
pewne jak w banku.

Organizatorom konkursów i administratorom 
danych osobowych radzimy, aby udzielali uczest-
nikom rzetelnych, zgodnych z przepisami ustawy, 
informacji dotyczących celu i zakresu przetwarza-
nia danych osobowych. Dzięki temu pozyskane 
przez Was dane będą bardziej wartościowe i unik-
niecie kłopotów z GIODO, a nawet z prokuraturą.  
W razie wątpliwości, czy stosowane przez Was  
regulaminy konkursów są zgodne z prawem,  
zachęcamy do kontaktu z Fundacją CyberEtyka. 

Autor: Maciej Chełmiński
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Łagodne, niebezpieczne, senne, żywe, martwe, wyraźne, zamglone, gorące, 
gwałtowne, skąpe, nagłe, ciemne, wiosenne, wpadające, wychodzące, proste, 
skośne, zmysłowe, przytłumione, ograniczone, jadowite, uspokajające, jasne 
światło. ŚWIATŁO – tak pisał w książce pt. „Laterna Magica” słynny reżyser 
Ingmar Bergman, potrafiący mistrzowsko wykorzystywać zjawiska świetlne
w tworzeniu dramaturgii w swoich filmach. Podczas gdy twórca „Szeptów 
i krzyków” tworzył sztukę przez duże „S”, inną, skromniejszą pracę inspirowaną 
tematem światła można oglądać tej wiosny na warszawskim Gocławiu. Mowa 
jest tu o instalacji pt. „Fatamorgany Miejskie. Wiosna”, która wisi do 12 czerwca 
na elewacji budynku przy ulicy Samolotowej 2*. Również tutaj światło służy 
tworzeniu atmosfery i wywoływaniu emocji, w tym wypadku: ożywianiu ma-
rzeń związanych z wiosną. 

Pytanie, które stawia praca „Fatamorgany Miejskie”, nie dotyczy jedynie 
zagadnienia światła, ale również tematu zasadności tworzenia sztuki w prze-
strzeni publicznej. Prawie wszyscy lubimy oglądać dobrze zrobione filmy, 
takie jak wspomniane wcześniej dzieła Ingmara Bergmana, ale niekoniecznie 
darzymy zainteresowaniem prace tworzone w przestrzeni miejskiej. Szkoda, 
bo to właśnie sztuka posiada zdolność „oswajania” miejsc nieprzyjaznych, 
dodawania elementu magii, poezji lub, jeśli ktoś woli: humoru, tam gdzie 
wszystko wydaje się zwyczajne i dobrze znane. Sztuka uczy nas patrzenia na 
naszą codzienność na nowo, z innej perspektywy. 

Ocenę, na ile „Fatamorgany” zmieniły cokolwiek na Gocławiu, pozostawia-
my Państwu. To, co możemy w tej chwili powiedzieć, to że instalacja „Wiosna” 
została pozytywnie przyjęta przez mieszkańców bloku przy ulicy Samolotowej 
2. W pierwszy słoneczny dzień funkcjonowania projektu przed budynkiem 
zebrała się grupka lokatorów oglądających pracę. Można było usłyszeć histo-
rię, jak to do drzwi jednego z nich zapukał jego sąsiad, mówiąc: „Choć, zo-
bacz, coś nam świeci do mieszkania! Mój synek cały ranek łapie te światełka”. 

Okazało się, że świetlne, kolorowe zajączki tworzone przez instalację budzą 
uśmiech mieszkańców, oczywiście najbardziej ciesząc dzieci. Być może tym, 
co najcenniejszego pozostawią po sobie „Fatamorgany” na Gocławiu, bę-
dzie wspomnienie z dzieciństwa jednego z tych maluchów o tym, jak kiedyś  
w mieszkaniu na entym piętrze przy entej ulicy w swoim betonowym mieście 
łapał świetlne motyle. 

Kolejna edycja projektu „Fatamorgany Miejskie” planowana jest na lato 
2015 roku na Grochowie. Więcej na ten temat można znaleźć na stronie inter-
netowej: fatamorgany.pl. 

Projekt „Fatamorgany Miejskie Wiosna” nie zostałby zrealizowany bez 
wsparcia ze strony Centrum Promocji Kultury Praga Południe, Centrum 
Społecznego Paca 40 oraz firm: Vigo SL, LTT, Optyka oraz Tsunami Recykling.

Helena Wawrzeniuk

* Efekt działania instalacji jest widoczny w słoneczne dni od godziny 7:00 do 11:00 rano 

GOCŁAW Z INNEJ PERSPEKTYWY 

30 sierpnia wystartuje druga edycja BMW 
Półmaratonu Praskiego. Blisko osiem tysięcy biega-
czy będzie mogło zmierzyć się na nowej, interesują-
cej trasie, wiodącej w całości po prawej stronie Wisły. 

Pierwszy raz impreza tej rangi nie ominie Gocławia, 
co w opinii medalisty olimpijskiego Krzysztofa 

Kosedowskiego jest wielką szansą dla promocji dzielnicy.
Start odbędzie się na al. Zielenieckiej, z której uczestnicy pół-

maratonu skierują się na ul. Francuską i Zwycięzców. Dalej trasa poprowadzi zna-
nymi arteriami Gocławia (m.in. ulicami gen. Abrahama i gen. Fieldorfa). Następnie 
czeka pętla na Wale Miedzeszyńskim oraz długa i szybka prosta do Wybrzeża 
Szczecińskiego. Ostatnie kilometry to klimaty prawdziwej warszawskiej Pragi, 
czyli m.in. ulice Targowa i Zamoyskiego. Stąd już blisko do mety, zlokalizowanej 
w Parku Skaryszewskim.

W opinii wybitnego boksera Krzysztofa Kosedowskiego, impreza jest wielką 
szansą dla Gocławia.

„Lepszej promocji nie można sobie wyobrazić. Gocław, w którym mieszkam 
przeszło 30 lat, był do tej pory omijany przez imprezy tej rangi. Wreszcie w tym 
roku kilka tysięcy osób będzie miało okazję  zobaczyć uroki naszej dzielnicy” – po-
wiedział brązowy medalista igrzysk olimpijskich w Moskwie.

Jak dodał bokserski wicemistrz Europy z 1981 r., mimo że jedynie trzy z 21 kilo-
metrów trasy wiodą przez Gocław, to i tak biegacze zobaczą piękną, nowoczesną 
część stolicy.

„Gdy się tu wprowadzałem to nie było Las Vegas. Nie ma co ukrywać, że pod 
koniec lat 80. Gocław to była sypialnia i to dość smutna. Teraz to piękne osie-
dle, wypełnione zielenią, z cudownym jeziorem Balaton. A do tego mieszkają 
tu piękne kobiety, które na pewno przyjdą kibicować” – opisał mieszkaniec  
ul. Złotej Wilgi.

Dodał, że nie obawia się uciążliwych utrudnień komunikacyjnych. Start pół-
maratonu zaplanowano bowiem na 8.45 rano, czyli już od godz. 10.00 Gocław 
powinien być w pełni przejezdny.

„Zawsze znajdą się maruderzy, narzekający na zamknięcia ulic. Ale do tej pory 

brakowało sportu na Gocławiu, a impreza tej rangi odbywa się tu po raz pierwszy. 
Niech to będzie zachęta dla wszystkich, aby wyszli z samochodów, zostawili pi-
loty od telewizorów i poruszali się troszeczkę. Od razu będą zdrowsi, ładniejsi, bo 
człowiek, który biega, więcej się uśmiecha” – uważa Krzysztof Kosedowski.

Organizatorzy BMW Półmaratonu Praskiego przewidują kilka stref kibica zlo-
kalizowanych wzdłuż trasy, m.in. właśnie na Gocławiu. Wśród atrakcji znajdzie się 
również miasteczko usytuowane w Parku Skaryszewskim. Zacienione alejki par-
ku pozwolą m.in. na przeprowadzenie komfortowej rozgrzewki przed startem.  
W trakcie biegu i po nim miasteczko w parku stanie się atrakcyjnym miejscem  
dla kibiców, a szczególnie rodzin z dziećmi.

„Wzorem tak prestiżowych wydarzeń jak BMW Berlin Marathon, którego 
uczestnicy mogą korzystać z terenów zielonych Tiergarten, postanowiliśmy 
dać podobne możliwości naszym biegaczom i wszystkim kibicom” – powiedział  
dyrektor biegu Sławomir Szczęsny.

W ubiegłym roku w premierowej edycji BMW Półmaratonu Praskiego udział 
wzięło ponad 6 tysięcy zawodników z 20 krajów. Triumfował Kenijczyk John  
Kibichiy Tanui, z czasem 1:03.51, a w gronie kobiet najszybsza była Iwona  
Lewandowska (Vectra Włocławek) – 1:13.10.

Koszt pakietu startowego, do końca lipca, to 79 zł. W jego skład wchodzi m.in. 
koszulka z najnowszej kolekcji firmy 4F – oficjalnego sponsora technicznego.

Rejestracja odbywa się przez stronę internetową: Bmwpolmaratonpraski.pl.

Anna Kalinowska

Nowa trasa BMW Półmaratonu Praskiego!
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Przy ul. Fieldorfa 10 lok. 312 od niedawna 
funkcjonuje księgarnia. W moim przekonaniu 
nietypowa, odbiegająca od narzuconych nam 
przez ogromne sieci standardów. Witryna jest 
zwyczajna, ale po przekroczeniu progu księ-
garni znajdujemy się w zupełnie innym świecie. 
Świecie, w którym człowiek jest najważniejszy. 
A książka to przedmiot kultu, którym należy się 
dzielić. Z właścicielem przedsięwzięcia, panem 
Spartakiem Mogylenetsem, spotkałam się pod 
koniec maja i dzięki temu spotkaniu uwierzyłam 
w magiczne miejsca XXI wieku. Bowiem miejsce 
przez niego stworzone nie jest tylko księgarnią, 
w której przeważają pozycje anglojęzyczne, ale 
także miejscem sąsiedzkich spotkań i bezpłat-
nych warsztatów dla dzieci. 

Olga Łęcka: Skąd pomysł na utworzenie takiej 
księgarni na Gocławiu?

Spartak Mogylenets: Od 2003 roku pracujemy 
przy książkach anglojęzycznych, były też polskie. 
To zamiłowanie jest rzeczą rodzinną. Jesteśmy 
molami książkowymi od pokoleń. Miłość do ksią-
żek to sprawa genetyczna. I doświadczenie, które 
zdobyliśmy podczas pracy z książką, też przełożyło 
się na utworzenie tego miejsca. Kochamy książki,  
a bardzo dużo osób z Gocławia narzekało, że w oko-
licy nie ma księgarni, która dysponowałaby bogatą 
ofertą pozycji anglojęzycznych. Nasza oferta jest 
bardzo duża, dysponujemy wieloma tytułami an-
glojęzycznymi. Nie mamy po dziesięć książek z tej 
samej pozycji, ale jedną, dwie. Mamy sporo książek 
poradnikowych, biznesowych, ale też takich, które 
są typowymi powieściami. 

OŁ: Dla dzieci też macie książki w języku  
angielskim? 

SM: Póki co mamy ich bardzo mało. Dla najmłod-
szych mamy kursy języka angielskiego, gry dwuję-
zyczne. W perspektywie na naszych półkach znajdą 
się również książki anglojęzyczne dla dzieci. Aż 50% 
całego naszego księgozbioru stanowią książki dla 
dzieci w języku polskim. Zaczynając od maluszków, 
które dopiero poznają świat, po dzieci, które zaczy-
nają samodzielnie czytać, a potem zmieniają się  
w osobę dorosłą. Mamy bardzo szeroki asortyment. 
Mamy to, czego nie mają sieciówki. 

OŁ: Jak Państwo trafili do tych książek, które 
nie są dostępne powszechnie? 

SM: To kwestia lat przepracowanych z książką. 
Dobre kontakty z wydawnictwami, hurtowniami. 
Dobieramy asortyment, na którym nie da się aż 
tak dużo zarobić. Kierujemy się tym, że lepiej mieć 
mniejszy zarobek, ale częstszy. Najważniejsze jest 
dla nas to, czego ludzie chcą, a nie to, co ja chcę 
sprzedać. To też jest bardzo ważne. Mamy stałych 
klientów, którzy potrafią przyjść i zapytać się nas, 
co w tym tygodniu polecamy. Ci klienci, już nasi 
przyjaciele, biorą daną pozycję, którą im polecamy. 
Mają do nas zaufanie.

OŁ: Trafiają Państwo do indywidualnego klienta.
To ważne w obecnych czasach. 

SM: Przysłuchujemy się każdemu zdaniu, które 
wypowie nasz klient. Dzięki temu możemy odpo-
wiedzieć na zapotrzebowania miłośników książek. 
Ostatnio dostaliśmy sygnały, że przydałby się kącik 
kawiarniany, w którym rodzic mógłby usiąść, po-
przeglądać książkę, w tym czasie dziecko zdecydu-
je się na daną pozycję. To będzie kawa przy książce,  
a nie na odwrót. Przede wszystkim jest książka. Kawa 
będzie dla zapachu, dla przyjemności. Dzieci na spo-
kojnie będą mogły przechadzać się między półkami, 
a rodzic spędzi miło czas w naszym kąciku. 

OŁ: I ewentualnie popyta o daną pozycję  
książkową? 

SM: Tak, my o każdej książce możemy coś powie-
dzieć. Z każdą się zapoznajemy bądź przeglądamy 
jej treść. Dla mnie to jest sprawa honoru, wiedzieć, 
co sprzedaję. 

OŁ: Czy mają Państwo e-booki?
SM: W tej chwili dysponujemy książkami z płyta-

mi. W perspektywie będą e-booki oraz kącik filmo-
wy, który skupiałby się na historii kina polskiego. 
Będzie to nieduży dział, ale będziemy starać się  
o pełnowymiarowe wersje, ponieważ takie zawsze 
lepiej odzwierciedlają sens książki. Wersja skrócona 
zazwyczaj gubi jej sens. 

OŁ: Zawsze lepsza jest książka niż film.
SM: Tak, tak, w książce każdy ma swoje widze-

nie, nie narzucone przez kogoś. To sprawia większą 
przyjemność. Dlatego ludzie często po obejrzeniu 

filmu czują rozczarowanie, a po przeczytaniu książ-
ki są wręcz zregenerowani. Warto mieć na uwadze, 
że książki naprawdę warto czytać, a dzieci się do 
tego garną. Cieszę się ogromnie, że rynek książki 
zaczął się rozwijać, mimo nowych technologii, do 
których musimy podejść z szacunkiem. Książka jest 
niezawodna. Obserwując ludzi podczas podróży 
komunikacja miejską, mogę powiedzieć, że książka 
nie przegrywa z nowoczesnymi technologiami.

OŁ: Czytanie książek znowu stało się modne.
SM: Myślę, że tak. Zazwyczaj moda ma minusy,  

a to jest akurat dobra moda. Rozwija społeczeństwo. 
My jako księgarnia też chcemy brać czynny udział 
w kulturze. Jesteśmy w stanie udostępnić bez żad-
nych opłat naszą księgarnię, jeśli tylko któryś z mło-
dych autorów chciałby wypromować swoją książkę. 
Niech ludzie przychodzą, niech się spotykają, niech 
gadają. Jeśli chciałby ktoś podyskutować w swoim 
gronie, kameralnie o danej pozycji wśród znajo-
mych, również zapraszamy. Jesteśmy otwarci. 

OŁ: W księgarni znajduje się też mnóstwo rzeczy, 
które pomagają rozwijać zdolności manualne.

SM: Tak, chcielibyśmy zrobić w czerwcowe sobo-
ty warsztaty szydełkowania dla dzieci. Tu, w księgar-
ni. Aby się odbyły, musimy mieć tylko informację, 
ile dzieci byłoby chętnych na dany dzień. Wszelkie 
materiały my zorganizujemy. Będą bezpłatne zaję-
cia dla dzieci.

OŁ: Zbliża się okres wakacyjny, w wakacje rów-
nież będą Państwo organizować takie wydarzenia?

SM: Tak, zaczynamy od czerwca. Jesteśmy cieka-
wi, jakie będzie zainteresowanie. Mamy też sygnały 
od dorosłych, którzy chcieliby nauczyć się szydeł-
kować bądź robić na drutach. Zapraszamy zwłasz-
cza młodzież. Wydaje nam się, że to ciekawe dla 
młodych ludzi, bo będą mieli okazję zrobić i nosić 
coś, czego nikt inny nie ma. Chcielibyśmy też orga-
nizować bezpłatne warsztaty zaliczane do działań 
recyklingowych. Pokazać, jakie drugie życie można 
dać np. zwykłej torebce plastykowej.

OŁ: W takim razie księgarnia to miejsce spotkań 
dla sąsiadów i mieszkańców Gocławia. Dla doro-
słych też będą Państwo prowadzić warsztaty szy-
dełkowania, robienia na drutach czy recyklingu? 

SM: Tak, jednak te zajęcia będą już odpłatne.  
Nie będą drogie. Chcielibyśmy mieć małe grupy 
– maksymalnie czteroosobowe, tak abyśmy do każ-
dego uczestnika mogli podejść indywidualnie. Jeśli 
chcemy kogoś czegoś nauczyć, to musimy poświę-
cić mu naszą uwagę. 

OŁ: Państwa księgarnia to otwarte miejsce spo-
tkań dla wszystkich. Miejsce, gdzie można spędzić 
czas miło i przyjemne. Bez biegu i hałasu, który  
towarzyszy nam w innych punktach sprzedażny 
książek. W jakich godzinach są Państwo otwarci?

SM: Od poniedziałku do piątku od 9:00 do 19:00, 
w lecie będziemy otwarci do 20:00 co najmniej.  
A w sobotę od 10:00 do 19:00-20:00. Zapraszamy!

Księgarnia z duszą
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Zarząd Transportu Miejskiego ogłosił kolejny 
przetarg na obsługę komunikacyjną. Przewoźnik 
lub przewoźnicy, z którymi zostaną zawarte umo-
wy, wprowadzą do ruchu 100 autobusów – 50 
krótkich i 50 przegubowych. Co ważne, po raz 
pierwszy zostaną zastosowane nowe kryteria wy-
boru najkorzystniejszej oferty. Promowane będą 
m.in. alternatywne źródła napędu. 

Ogłoszony przetarg pozwoli na zapewnienie 
ciągłości usług przewozowych. Wraz z końcem 
bieżącego roku wygasają bowiem dwa duże 
kontrakty na obsługę komunikacyjną. Pierwszy  
z Mobilisem na obsługę linii 50 autobusami o dłu-
gości 8 i 9 metrów. Drugi z ITS Michalczewski na 
obsługę 50 przegubowcami. Dlatego zamówimy 
usługi przewozowe świadczone w sumie 100 au-
tobusami. Połowa spośród nich to wozy ok. 9-me-
trowe, a połowa – pojazdy przegubowe o długości 
minimum 18 metrów. Nowe autobusy będą wy-
jeżdżały na ulice od 1 stycznia przyszłego roku.

Zamawiane przez ZTM usługi będą na najwyż-
szym możliwym poziomie. Operator lub opera-
torzy będą świadczyć usługi autobusami oferują-
cymi bardzo wysoki standard podróży. Standard, 
który stał się już warszawską normą, do której 
mieszkańcy stolicy z pewnością już się przyzwy-
czaili. Wszystkie autobusy będą fabrycznie nowe. 
Będą wyposażone w klimatyzację, monitoring, 
biletomaty, system głosowego zapowiadania 
przystanków, ekrany LCD z informacją pasażerską, 
tapicerkę o warszawskim wzorze (z architekto-
nicznymi symbolami miasta), łączność alarmową 

oraz – to nowość – najnowocześniejsze systemy 
lokalizacyjne, które będą miały duże znaczenie  
w sprawnym zarządzaniu flotą.

Nowością jest to, że ZTM wprowadził wymóg 
posiadania przez operatorów odpowiedniego za-
plecza technicznego, czyli zajezdni, w której  będą 
sprzątać i myć pojazdy oraz dokonywać w nich 
niezbędnych przeglądów i napraw. ZTM zaś bę-
dzie prowadził ciągły nadzór nad stanem taboru, 
czyli nad jego zdolnością do wykonywania umo-
wy. Zarówno przed rozpoczęciem świadczenia 
usług, jak i w trakcie. 

Nowością jest również postawienie wysokich 
wymagań kierowcom. Będą musieli znać język 
polski przynajmniej na poziomie średnio zaawan-
sowanym (poziom B1). Będą także musieli znać 
dobrze układ komunikacyjny oraz topografię
Warszawy i okolic, a także przepisy porządkowe  
i taryfowe. W trakcie świadczenia usług będą 
obowiązkowo ubrani w jednolite stroje w kolorze  
błękitnym i granatowym. 

Po raz pierwszy przy ogłaszaniu tego typu 
przetargu ZTM będzie przywiązywał ogromną 
wagę do kwestii… społecznych. Na przewoźnika 
lub przewoźników zostanie nałożony obowiązek 
zatrudniania – w czasie obowiązywania umowy  
z ZTM – pracowników (w tym kierowców, pracow-
ników nadzoru) na podstawie umowy o pracę na 
pełen etat. ZTM będzie kontrolował jak operator 
lub operatorzy wywiązują się z tego obowiązku. 
Dopuszczalne będzie zatrudnienie, w celu uzu-
pełnienia kadry, pracowników na niepełne etaty, 

jednak z zachowaniem wymaganej liczby przynaj-
mniej 120 pracowników pracujących w pełnym 
wymiarze godzin. 

Po raz pierwszy też przewidziane zostały, dla 
operatora lub operatorów, którzy będą się nale-
życie wywiązywać ze swoich obowiązków i będą 
świadczyć usługi na najwyższym możliwym pozio-
mie, także… nagrody. Premiowana będzie ponad-
przeciętna punktualność, niezawodność oraz brak 
innych uchybień. Operatorzy świadczący swoje 
usługi bez zarzutu będą nagradzani w stawce za 
wozokilometr. Takie rozwiązanie z powodzeniem 
funkcjonuje np. w Sztokholmie. 

Co bardzo ważne, po raz pierwszy zostaną 
również zastosowane nowe kryteria wyboru naj-
korzystniejszej oferty. Nadal najważniejszym bę-
dzie cena za jeden wozokilometr. Ale nie będzie 
ono jedyne. Dodatkowe punkty oferenci zyskają 
również za alternatywne źródła napędu. W przy-
padku autobusów długich zaś także za ich pojem-
ność (za długość przekraczającą 18,5 m) oraz za 
liczbę drzwi. Premiujemy autobusy z 5 drzwiami,  
co przyspieszy i ułatwi wymianę pasażerów. 

Umowa zostanie zawarta na 8 lat, czyli będzie 
obowiązywała do końca 2023 r. Do momentu 
wejścia w życie nowelizacji Ustawy o publicznym 
transporcie zbiorowym to była niemal standardo-
wa długość umów, jakie z przewoźnikami wybra-
nymi w przetargach zawierał ZTM. Jedynie ostat-
nie umowy, ze względu na brak „Planu transporto-
wego”, nie przekraczały trzech lat. Przyjęcie przez 
Radę Warszawy „Planu transportowego” pozwoliło 
ponownie na zawieranie umów wieloletnich. 

ZTM

Tak radośnie jeszcze nie było! Na przełomie maja i czerwca mieszkańcy Warszawy cele-
browali wspólnie spędzany czas na podwórkach, osiedlach i okolicznych skwerkach. W akcji  
VI Warszawski Dzień Sąsiada wzięło udział ponad 70 aktywnych warszawskich sąsiedztw! 

Sąsiedzkie pikniki, wspólne biesiadowanie przy „składkowo” zastawionych stołach, a także 
gry i zabawy angażujące zarówno dzieci, jak i najstarszych mieszkańców w okolicy. Ponadto 
wspólne sprzątanie osiedla, tworzenie sąsiedzkiej rabatki oraz okazja do dyskusji o sprawach 
najistotniejszych dla mieszkańców. A przede wszystkim – możliwość poznania własnych są-
siadów i nawiązania z nimi życzliwej relacji na co dzień. Efekty Warszawskiego Dnia Sąsiada 
zauważalne są już następnego dnia, podczas spotkania na ulicy, w lokalnym sklepie spożyw-
czym lub po prostu na klatce schodowej. Jest to usłyszane „Dzień dobry”, ale niezwyczajne, 
bo z uśmiechem.

Inicjatywy sąsiedzkie są doskonałym dowodem na to, że o sukcesie wydarzenia nie świad-
czy wyłącznie liczba uczestników ani organizacyjny rozmach, lecz miła, radosna atmosfera 
kameralnego spotkania. W tym roku nie przeszkodziła nawet dość figlarna pogoda. O nastrój
każdego pojedynczego wydarzenia zadbali wszyscy sąsiedzi – a wśród organizatorów nie  
zabrakło nieformalnych grup sąsiedzkich, przedstawicieli organizacji pozarządowych i in-
nych lokalnych instytucji. 
Serdecznie zapraszamy do śledzenia ruchu inicjatyw sąsiedzkich na stronie www.inicjaty-
wysasiedzkie.pl. 

Aleksandra Wolczyk
Koordynatorka Warszawskiego Dnia Sąsiada

Cała Warszawa 
świętuje 

Dzień Sąsiada!

Jakość na najwyższym poziomie
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Projekt przeszedł weryfikację. Co dalej?
W dalszym ciągu trwa etap weryfikacji szczegółowej

Budżetu Partycypacyjnego 2016.
Do czasu zamknięcia numeru „Wiadomości Sąsiedzkich” 

nie zakończył się jeszcze etap weryfikacji szczegółowej 
II edycji Budżetu Partycypacyjnego 2016. To jeden z trud-
niejszych etapów, wymagający dokładnej analizy, dokona-
nia poprawek projektów pod względem realności koszto-
rysów, ogólnodostępności, a przede wszystkim możliwości 
zrealizowania w wymaganym czasie – do końca 2016 roku. 

Jeśli projekt przejdzie pozytywnie weryfikację, rozpocz-
nie się czas na jego promocję. To, ile osób się o nim dowie, 
zależy od projektodawcy i jego zwolenników. Można zor-
ganizować akcję informacyjną w swojej okolicy, zachęcić 
znajomych do głosowania, można nakręcić film promocyj-
ny, utworzyć na portalu społecznościowym fanpage pro-
jektu, wziąć udział w wydarzeniach dzielnicowych, gdzie 
będzie możliwość zaprezentowania projektu.

Od 16 czerwca rozpoczyna się głosowanie, a od 3 czerw-
ca na stronie www.twojbudzet.um.warszawa.pl można 
zapoznać się z projektami po dokonanej weryfikacji szcze-
gółowej.

Anna Oleksiak
Członek Zespołu ds. Budżetu Partycypacyjnego 2016

Dzielnicy Praga-Południe
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www.stop-komarom.pl
tel.: 732 692 492

KOMARY
PLUSKWY

KARACZANY ....

Zwalczamy:

e-mail: biuro@stopkomarom.pl
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